
� Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. ...... ----..:.------------

TYC00D1\ll0 

Prenumerata : Ceny ogłoszeń : 
Ogłoszenia zwykłe za 1 mm.  20 gr , nadesłane 40 gr. , w tekście 60 gr . • 
przed tekst. red. 80 gr. Tabele lub zesta�ienia cyfrowe o 20°/e . dro�sze miejscowa wraz z dostawą do domu 1 zł. miesięcznie, 
Zagraniczne o 50% droższe .  Kolumny ogł . zwykłe składaJą się z zamiejscowa ·1 zł. 20 gr. miesięcznie, 3 zł. kwartalnie. 
4 .. szpalt . Biura ogłoszeń otrzymują rabat wedle umo�y. _Osobom pry- Konto czekowe : P. K. O. 406. 425. 

watn. udziela  s ię przy wielorazowych ogł . odpow1edn:.:;1e]g�o�o�p!!;us;:.:t!!u:... -L-����+�--:":'----.:::-::-----:��:-':"''"":"�:::'.�'.':'""7.�:;:=-;;�-;:::;-; 

I . . · . . 
I 

Adres Redakcji i Administracji : Własne oddziały redakcyjne na całem Pod�ala . 
Oodzmy redakcyjne : codztenm e o d  5 - 6 pop.  Nowy Sącz, Szwedzka 5,  n. p.  Telefon 18 . Rękopisów nie zwraca się. 

J Rok II. Nowy Sącz, poniedziałek dnia 8 sierpnia 1 927. Nr. 32. J 

0::1 (:�ot11i:J11:1r.:u:�i:.1 ll'Jltltl:l�:nr:r«:1�:,r.:1 o�:1r.11�,r�m:ll::H:l �:u::1(:11::11::,K:11::11::1 ooi::11t:n::101::io 1::tt::11:�1t:11t;11::11:�1::1 1�11�11r.11::11:�1::11::i1:) i::,r�1r.)V.llł'J11:,1::ll:ll«l�lr.:111:11:11::11i:n::1 ,:rr.:i1:m::1ti11::trJ11J �ICIOL'ltl!Nll(:ur.tt::t otNCIOOC'.ICQ 1::»::N:lłClłl)l�'llOł:lf.1irJICIICIOO°ł 

1 Wl�I KR��,[l[U'· �Kl nli.turli.lna szczawa alkalic
_
zno-slon��o-wapniowa (polska woda selterska) z 

� działa znakomicie w chorobach : 2 
I 

· 
. narzadu oddec:homeao, narz11du DOkarmowe10, narz11du moczoweao, i 

8 stanowczo przewyższa działalnością leczniczą wodę emską, selterską, gleichenberską i t. p I 
� Pensjonat Zarządu Źródeł Mineralnych czynny calv rok, Cen, umiarkowane, . I 
5 Zarząd Źródeł Mineralnych w Krościenku NAD DUNAJCEM. 9 
�-"'I ''"'''ł'11t�l'�l'Nl'l1r• 1••11•lt'�t' 'IJ'''t''ll''lł''l l"l�'l�'l�'ll''IWll"ll''l l':l!'�f!'l•''l�!l�'H''ll''J 1''1tllłł''IC.'Olł'lll�ll:li C:lł':ll��r:m:llł'!N'ltO ICl�':lłl'łll'1łr,łt::lł�IC:i r.::1·:11::H'ltl:Jtr.�N OC:!ICllf.ll!"Jlł:tr.:IC:lłl:ll::111:�1:11(:1�;tt::1t�ICl(1JCll�lr.:11r.iir.11::i �łlll tiOOC::pc."ł91C OClllMlll:l01::ICtt:Jl'.'!«�lll�lł:I '·' 
� �' ftt"'tli � I d I f.1 t\al l, h 'h lJi Ił  l i  II h o O f h I ••  ł• b h J h I I li  U U Ol I I J I I I '')'' .... O . .. � ' -- -1 • 

,,..-

Szlakiem kadro, wl<·1 . 
wieloletni-naszego istnienia, dzień urodzin polsv. 
siły zbrojnej I Dnia 6 go. sierpnia pówstal iśmy fb1 
ności politycznej ,  nakazywanej nam pojęciami szeregu 
lat przedwojennych , powstaliśmy właściwi.e dzięki Lat 13 mija ,  kiedy 3. sierpnia natychmiast nie

,nal po m obilizacj i r. 1 9 14  go. o wieczornym czasie, 
1 krakowskich . O leandrach " wyszedł na rozkaz jó
efa Piłsudskiego jeden z oficerów i zaczął odczyty-

wać nazwiska u stawionych w dwa szeregi ż'ołnierzy 
przyszłych legjonistów. Wywołano w ten sposób naz
wiska 98 • strzelców • i 7 4 członków • drużyn strze
leckich . •  Lat 1 3  mi ja k iedy da ustawionej w ordynku 
kompanj i ,  jednej i j ednolitej w bitewnym zapale prze
mówił krótko a dobitnie  komendant Józef Piłsudski. 

Żołnierze ! Spotkał was ten zaszczyt niezmierny, 
że pierwsi pójdziecie do Królestwa i przestąpicie gra
nicę rosyjskiego zaboru jako czołowa kolumna woj
ska polskiego , idącego walczyć za oswoboclzen ie  Oj
czyzny. Wszyscy jesteście równi wobec ofiar, jakle 
ponieść macie. Wszyscy jesteście żołnierzami .  Nie 
naznaczam szarż, każę tylko doświadczeńszym wśród 
was pełn ić funkcje  dowódców. Szarie uzyskacie w bit
wach . Każdy z was może zostać oficerem, jak rów
nież każdy oficer może znów zejść do szeregowca, 
czeg0 oby nie byto . . .  Patrzę na was j ako na kadry, 
z których rozwinąć się ma przyszła armja p olska 
i pozdrawiam was j ako pierwszą J(adrową komp mję ! 

Lat 1 3  mij a  kiedy 6. sierpnia 1914 r. z p ierw
szym nieledwie brzaskiem wyruszyła z Oleandrow 
utworżona przed dwoma dniami  kompanja  kadrowa 
i poszła ku kqmorze michałowickiej ,  aby oba liwszy 
słupy granicy rosyjskiej pójść w Królestwo po lskie. 
Wiódł j ą  porucznik Kasprzycki, jako i o ddziałek mały 
kawalerj i ,  z ośmiu jezdżców złożony ! 

Sam kon;iendant odprowadził kompanję poza 
miasto . . .  

Zbrojny czyn został stworzony ! I to nagle, bez 
długich rozpatry Nań,  kwestj i i korow odów-. . .  bez po
litycznyci1 przetargów i kombinacyj I Ziściła s ię dz ie 
jowa, wielka chwila słowo wojna wypowiedzianem 
zostało wzdłuż i wszerz Europy, nie mogło więc w 
walce braknąć po lskiego imienia ! Poszedł więc pol
ski żołnierz-ów legjonista, aby j eden z pierwszych 
uderzyć w gmach Rosji, a więc tego wroga , który 
nas najbardziej uciskał i gnębił, poszedł, aby przez 
szereg dłu.gich lat ze zmiennem szczęściem walczyć 
o tę wolnoś�, którąśmy przecież zdobyli ! 

Nie czas nam dziś roztrząsać zapatrywania i or
jentacje w�jenne, nie ens nam przekonywać się 
wzajemnie o politycznej roztropności i przewidywa
niach tego, co miało nastąpić I Nie czas na1111 rozwi
·ać te tezy, ktore rozwijali ci, co od początku pat
zyli inaczej na sojusz I państwami centralnymi, ani
•eli b. zabór .austrjacki-jedno jeno stwierd1ić mu
imy, że czyn 6 go. sierpnia, rzucony zarówno społe

poli:,kiemu, j ak i b. rządowi austrjackieinu 

we formie pewnego rodzaju  zaszachowania-stał się 
początkiem i podstawą tego, co uzyskaliśmy po prze
wrocie . A chociaż wol ność nasza została okupioną 
wysiłkiem nietylko legjonów, ale i innych wojskowych 
forma cj i polskich, które jednakowo serdecznie myśląc 
o przyszłej Polsce walczyły za j ej wolność pod in
nymi niż Jegjony sztandarami; przecież czyn 6 go. 
sierpnia 1 9 14  r. pozostanie na zawsze tym historycz
nym, świetlanym m omentem, kiedy ze strzelca,  przy
odzianego niejednokrotnie w cywilne ubranie i trak
tującego ćwiczenia strzeleck ie j ako sport pewnego 
rodzaj u  urodzi ł  się pierwszy żołnierz polski, idą
cy z zapałem, ba nawet pewnego rodzaju bohater
skiem szaleństwem w bój za przyszłą Niepodlegtość! 

Poszła pierwsza kompanja kadrowa w bój, któ
ry miał trwać lata ! Jedni złożyli ofiarnie swe kości 
na szero!<ich polach bitew, inni wróci l i  kalekam i, ma
ło zostało takich , którzy wrócili cało . Poszła pierw
sza kompanja  kadrowa w bój, w szarych mundurach, 
jak tyle  innych-niczem właściwie się nie różni4ca 
od setek tysięcy żołnierza-a jednak inna niż te ty
si&ce, pędzone przeważnie rozkazem mobi lizacyjnym. 
Poszedł najserdeczniejszy syn ziemi polskiej , ochot
nik, nieodziany należycie i nieuzbroj ony, a jasność 
bijąca zapałem serc i dusz młodzieńczych pozosta
wiła potomności niezatarty szlak, błyszczący aureo lą 
bezprzykładnego bohaterstwa i poświęcenia ! 

Dlatego dzieJJ. 6 go. s ;erpnia wpisa l iśmy w te 
dni wiel kich rocznic, które duszę polską budują i pod
noszą : dzień to bowiem urodzin wielkiego czynu. 
dzień zadokumentowania przed Europą idącą w bój 
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tylko j ednostce, która w swem cudowner.1 nieomal 
jasnowidzeniu poprowadziła nas tar.i, gdzie dziś jes
teśmy I I za to komendantowi, dziś marszałkowi 
pierwszemu Rzeczypospolitej Józefowi Piłsuds
kiego cześć ·i sława bezgraniczna ! 

W wolnej i r iepodległej , zm ierzającej do utrwa
lenia pokoju Po lsce uznano słuszni, wychowanie fi. 
zyczne jako podstawę zdrowego i rozwijaj�cego się 
cieleśnie społeczeństwa. Stąd też i rocznicę 6 go„ 

sierpnia przemieniono w sz lachetne sportowo-woj
skowe współzawodnictwo strzeleckie. ,, Strzelec • j est 
bowiem w pierwszej linj i tym, który piastować wi
nien tradycję onych strzelców-legjonistów, ktorzy 
przed 1 3  laty poszli w bój na Kielce. Stąd rokrocz
nie odbywa się, utartym znojem naszych pierwszych 
żołnierzyków szlaki_em-marsz drużyn strzeleckich w 
pełnem uzbrojeniu, które wspominając historyczny 
czyn sławnych swoich poprzedników - uczestniczą 
w szlachetnej sportowo-wojskowej konkurencji . Zbie
ga się cała Polska na dzień ten do Krakowa, zbie
gają si� drużyny strzeleckie, wojskowe i sportowe i idą 
,, szlakiem kadrówki • poprzez te same pola i drogi. 
jakimi szli ci z 6go .  sierpnia 1 9 1 4  r. Tosame pi�kne 
słońce im �wieci i żóltt, dojrzałe zboża taksamo się 
kołyszą, podobnie szumi  las sosnowy pośród p iasz
czystych wydm, jeno niemasz już  słupów granicznych, 
ni wroga za kordonem-jeno wolna, szczęśl iwa, nie
zależna Polska, ta Polska, której wrota niewolne 
otwierali rycerze hartownej odwagi i nie�kala..
nego ducha pierwszej kadrowej kompanj l ! !  

-

f\dam ·f\snyk. 
(W 30. )ecie śmierci wielkiego poety). 

Dnia 2 sierpnia 1 897 r. zmarł w Krakowie prz� 
ul . Łobzowskiej I .  5. skromny i ogólnie szanowany 
człowiek, który przez długi szereg lat, życiem swojem 
całem służył usilnie sprawie polskiej , krzepi-le swem 
lotnem słowem zwątpiałych i budząc w nich zapał 
do pracy na niwie narodowej .  Człowiekiem tym był 
Adam Asnyk . gorący patrjota, który n ie wahał się 
orężem walczyć o sprawę polską w powstaniu r. 1 863, 
a który póiniej po nieszczęśliwej walce zamienił oręż 
na pioro , słu:tące społeczeństwu natchnionemi rada
mi ! Urodzony w Kaliszu w r .  1 838, wynosi z domu 
ojc,ystego patrjotycznego ducha, nic więc dziwnego, 
że jako młody student rzuca się w wir tajnych orga-

nizacji patrjotycznych, które go prowadzą do w1ęz1e
nia w Warizawie w r. 1 858. Uwo lniony z tegoż wy
jeżdża do Paryża i Heidelbergu poczem bierze udział 
w powsta.niu r. 1 863 bądź j ako członek Rządu naro
dowego bądź jako walczący w polu żołnierz. Po po
wstaniu ucieka do Włoch i tam przebywa do r. 1 867 
poczem osiada na stałe w Małopolsce. 

Pracę literacką rozpoczyna we, Włoszech , pisząc 
szereg utworów poetycznych, w których propaguje 
hasła czynu i pracy, a nie romantycznego latania pod 
niebiosami. Przybywszy do Małopolski przerzuca się 
do dziennikarstwa. Pracuje we Lwowie w. . Dzienniku 
literackim•  i . Gazecie narodowej • poczem zakłada 
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w Krakowie do dziś dnia istniejącą . Nową reformę. • 
Przeciwstawiając się polityce konserwatystów kra
kowskich zaczyna głosić hasła demokratyczne, wska
zując w pierwszej linji na lud, który jego zdaniem 
jest podstawą narodu. Chce on ten lud widzieć wol
nym, żyjącym w dobrobycie a przedewszystkiem 
oświeconym ! 

Największą też j ego zasługą jest niezapomniany 
fakt, który wprowadz a  w społeczeństwo polskie nowe 
ideje, fakt dania inicjatywy i założenia T.  S. L. 
W 1 00.:.letnią rocźnicę Konstytucj i 3. Maja, w r . 1 89 1  
zakłada on Towarzystwo szkoły ludowej ,  którego 

' 
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staje się pierwszym prezesem i nad którem pracuje · 
do końca swego życia. To też cały szereg lat póżniej
szych korzysta T. S.  L. z j ego wskazań, stając s ię 
instytucją estoi polskości na wsi i Kresach niemiec
kich. Całe społeczeństwo popiera tt: akcję, zbierając 
ogromne fundusze, a oddziały T. S. L. istniej ą jesz
cze dzisiaj - mimo rządowej polskiej szkoły -
krzewiąc w miarę sił oświatę i umiłowanie kra ju .  

Dlatego też dziś w 30-letn i ą  rocznicę zgonu 
wielkiego patrjoty, poety, publicysty i obywatela czas 
rzucić wspomnienie temu człowiekowi,  który całe ży
cie i swoje siły poświęcił jedynie ukochanej Ojczyźnie  

O realną pomoc dla inwalidów wojen. 
Od pewnego czasu prasa codzienna informuje 

swoich czytelników o pomocy ze strony Rządu dla 
inwalidów w'ojennych. 

Ludzie stoj�cy zaala od codziennego boryka
nia się z l osem inwalidy i wdowy wojennej są zda
nia, te tym ludziom chyba j uż nic nie brakl:lje, kiedy 
Rząd tak si<: niemi opiekuje .  

Niejeden nawet powie, czego c i  inwalidzi tak 
wiecznie krzyczą, dlaczei'O tak wygórewane maj ą  
pretensje i dlaczego s ą  zawsze niezadowoleni mimo 
takich praw i przywilejów. 

Ponieważ wytworzyła się błędna opinj a  o dobrem 
powodzeniu ofiar wojny, pragnę w kilku słowach 
przedstawić jak ta · rzekoma opieka nad inwalidami 
wojennemi wygląda, Zacznę od tych wszystkich na
.danych nam ostatnio w dziennikach ulg, praw i przy• 
wilejów. 

1). Była m owa, że inwalidzi, wdowy i sieroty 
wojenne otrzymają  w l ip�u br. dodatek w wyso
kości 10•/o od zaopatrzenia z ważnością od 1 kwietnia 
l t27. Muszę stwierdzić, że podstawowa renta inwa

lidy opierająca się na ustawie  z 1 8  marca 1 92 1  nie 
Istnieje, gdyż została zdewaluowani, wynosiła bowiem 
500 marek polskich dla inwalidy 100'/• · i dotąd nie 
zwaloryzowana, j est tylko tak zwany dodatek drożyi
niany, który wypłaca s ię  według tych samych prze
pisów i rozporządzeń co wszystki m pracownikom 
państwowym, Otót roku zeszłego, . funkcjonarj u sze 
państwowi otrzymali zreszt� najzupełniej słusznie z 
powodu  wzrostu drotyzny. dodatek do płacy w wy
sokości coś około 1 7•/o który to dodatek zupełnie 
słusznie już w tym czasie i nam się należał. Niestety 
dopiero po wielkich trudach i staraniach otrzymaliśmy 
podwyżkę zaopatrzeń i to tylko o 10°/o i nie od paź
dziernika 1 926, lecz od 1 kwietnia 1 927, dodatek ten 
wypłacono w lipcu br, Chciałem to przedstawić dla.
ego, by ogólnie nie myślano, że owe 10.•10 to może 
yróżnienie ofiar wojny ża ich zasługi wobec Państwa. 

2). Szeroko rozpisano się o zwrotnych dotac-
1ach' dla inwalido w wojennych, które maj ą  służyć na 
uruchomienie pr,. tdsiębiorstw koncesyjnych. Na te 
cele przeznaczono 500.000 Zt a jeden inwal,da m oże 
otrzymac najwięcej w formie potyczki 1 .500 Zł. Je
ieli p rzyjmiemy, że w Państwie naszem j est 270 powia
tów, to i. tego wynika, ie na jeden powiat z tej po
-tyczki przypadnie okoł o .  1 . 800 Złotych a zatem z 
kwoty tej b<:dzie mogło korzystać naj wyżej 1 i 1 /!l 
inwalidy, Drugi stosunek na mnitj więcej 200.000 
inwalidów wojennych w Polsce, 1 0•10 ma koncesj e 
monopolowe i potrzebuje  pieniędzy na ich urucho
mienie, czyli jeżeli 20.000 inwalidów wojennych b�
dzie się ubiegało o pożyazkę z dotacji 500.000 Zł., 

to według sprawiedliwego podziału jeden i nwalida 
wojenny będzie mógł o trzymać tylko 25 zł. Niechcę  
pisać już o tern, że  nawet 1 .500 Zt w żadnym wy
padku nie wystarczy na uruchomienie koncesji. Po
życzka ta ma być roczna i trzeba przyzna ć, te j est 
minimalnie oprocentowaną, bo dla eelów obrotowych 
od 3 • 50/0 a d la  celów inwestycyjnych 2o/e, l ecz ter
min roczny jest btzwarunkowo za krótki, a co gor
sze, że już spłata rat pożyczkowych ma się rozpocząć 
w następnym miesiącu po uzyskaniu tej pożyczki . 
Inwalida dopiero się urządza, jeszcze zaciąga z in
nych źródeł pożyczki, jeszcze koncesji nie uruchomił 
a już musi spłacać owe 1 500 Zł.  otrzymane w formie 
pożyczki z Banku Rolnego. Dodać muszę, że z tej 
dotacji maże tylko skorzystać okoto 333 inwal idów 
po 1 500 Zł. i jak się tych wybrańców z całej armji  
inwalidów wyszuka, by nie wprowadzić rozgoryczenia 
wśród innych, to naprawdę nie będzie rzeczą laŁwJl. 

3). Kapital izacja rent inwal idzkich, bo i o tem 
przed paru dniami pisano. Zapowiedziano, że cala 
sprawa została teraz uproszczona, że czynność ta bę
dzie odtąd należała do kompetencj i I .  i II .  Instancji 
administracyjnych Władz Państwowych. Przyjęliśmy 
tą wiadomość naprawdę z uczuciem ulgi. by tylko 
zmiana ta wyszła na korzyść inwalidów, bo dotych
czas kto chciał kapita lizować rentę, to przechodził 
naprawdę droię krzyżową. Wystarczy nadmienić, te 
czekanie na załatwienie sprawy nie rzadko kil k a  l at 
potrzebowało, że skapitalizowana renta nadchodzi 
często po  śmierci inwalidy. Dotąd najwyżej jeden in• 
walida w całym roku na 600 w powiecie, według 
takiego załatwiania spra wy mógł c1ekając kilka lat 
rentę skapitalizować - Ni e rzadko przy Komisjach 
superrewizyjnych! w związku z kapitalizacją renty ob
cina się inwalidom procent niezdolności do pracy za
wodowej a są nawet wypadki, że obniża się procent 
do normy niżej 1 5'Lg p9 to, by ąany osobnik ni e 
mógł renty skapital izować nie m�jąc do ni�j prawa. 

4) . Z początkiem roku wypowiedz iano 1 00/o o
gólnie mających uledz rewizji koncesj i i rozdzielono 
j e  inwalidami wojennymi . Wypowiedziane ltoncesje 
miały się opróżnić już w l ipcu 1 927, by zrobić miej
sce inwalidom tymczasem przedłużono ważność sta
rych koncesj i do końca roku a inwalidzi są narażeni 
na pośmiewisko ze strony dotychczasowych konces
jonarjuszy, koncesje noszą w kieszeni przedłużając 
ich ważność z miesiąca na miesiąc. 

Tych ki lka słów chciałem rzucić dlatego, by 
wybujałe wieści o naszem doskonałem położeniu ma
terjalnem chociaż w krótkości sprostować. 

Jan Łobodziński. 

Niesłychana drożyzna. 
Brak mięsa po jatkach, - Masło, ser, jaja, wędrują w całości d o  zdr0jowisk. 

Fabryka przetworów owocowych monopolizuje owoce. Gdzie władze ? 
To, co się dziej e  obecnie na naszych targach 

prze chodzi już wszelakie możliwe granice ! Spri.edaw
..cy m ają czelność żądać za klgr. masła 1 0  zł . ,  ceny 
jaj wahają się między 1 5-20 gr, mleko dochodzi do 
60 gr. za litr. O woców, mimo tego, iż obecnie tych 
pełny sezon dostać nie można, a jeśli się przypad
kowo zjawi jaki sprzedawca żąda takich sum bajoń
skich, że  przeciętny człowiek nie jest w stanie ich 
kup i ć  I Rownież i mięsa po jatkach mato, tak iż trze
ba je często z dnia na dzień zamawiać, a to, które 
się otrzymuj e najczęściej (pożi\l _się Boże l) jest naj
gorszej sorty I Ale brać trzeba, z ukłonem bo innego 
niema, albo się drugi raz nie dostanie I 

Co są to za przyczyny tej olbrzymiej i niesły
chanej wprost drożyzny i tego braku artykułów pierw
szej potrzeby-wiemy wszyscy ! fatalne w prost poło
żenie gospodarcze Nowego Są<:za w rejonie uzdro
wisk i miejsc kąpielowych sprawia to, że wszystko 
wędruje sobie najspokojniej z miasta i okolicy do 
Krynicy, Szczawnicy, Żegiestowa. Rytra , Piwn i cznej 
itd . Nasz kupiec nie intęresuj e się tern oczywiście, że 
w mieście są braki aprowizacyjne  i z punktu widze
_nia handlowego woli większy zarobek uzyskać w zdro
jowisku, niż sprzedawać taniej w mieście ! Tak więc 
w�druje mięso i to n i e  to gorsze, przeciętne-al e  
najlepsze do restauracj i  w letn iskach, które muszą 
mieć co najlepsze sztuki, , a mieszkańcom Sącza zos
tają oczywiści& kości i ochłapy, o ile zostają; wędru
je  masło, ser, jaja, mleko wykupywane za każdą ce
nę przez cały szereg handlarzy i pośredników, którzy 
i tak jeszcze dobrze na tern zarabiają I Zdrojowiska 
o dziesiątkach tysięcy kuracjuszy pochłaniają wszyst-

ko, za każdą cenę, bo im i tak najczęściej bogaty 
kuracjusz zapłaci ! Z owocami  jest podobnie : niem al 
katdy owoc zagarnia fabryka przetworów owocowych 
na Załubińczu, płacąc oczywiście ceny nadmierne ! 

Czy wobec tego rodza ju  wygodnej konjunktury 
handlowej kwapi się· nasz rolnik, kupiec rzeźnik czy 
masarz z odsprzedawaniem swego towaru w mieście? 
Nie-bo i mniejszy ma kłopot, na samą wieść niejed
nokrotnie przyjedzie pośrednik i zabierze produkt-no 
i większy ma znacznie zarobek I Co jednak ma rob ić  
stała ludność sądecka, co jeść, gdzie kupować i za  
jaką cenę o tern nikt n ie  myśli nikogo nie  o bchodzi, 
a co gorsze nie obchodzi tych czynników, które win
ny przecież raz wkroczyć energi cznie i bezwzględnie, 
aby zabezpieczyć mieszkańców miasta przed wyzys
kiem i tego rodzaju anormalnymi stosunkami, jakie 
w mieście naszem panują ! Czytaliśmy niedawno os
trzeżenie, drukowane nawet w prasie, aby zwracać  
uwagę na  mięso l i .  i I l i  klasy, liczne jednak głosy 

. twierdzą, ż e  w jatkach naszych nie widzieli nawet 
„ czerwono • (Il. klasa) stemplow anego m i ęsa, które 
najprawdopodobni ej wyjeżdża da lej . Nam ma wystar
czyć mięso III kl. , za które nawet miejscami płaci s ię  
po 2 .20 zł. , aby tylko je  otrzymać l 

I to są nasze stosunki : przejezdni ze wschodniej 
Małopolski stwierdzają zgodnie, że tąm ceny artyku
łów targowych są znaczme niższe, a już speqalnie 
owoce można nabyć za 1/3 tej ceny kupna, co u nas 
na naszym ta rgu ! Nie wiedz ·eć co na to wpływa, boć 
chyba urodzaj na owoce i bydło j est tu i tam jedna
ki,  ale z jednej strony rus�a  l udność wiejska czuje 
większy respekt przed pilnującymi wywozu i cen 

władzami,  z drugiej strony te władze muszą stanow
czo energiczniej występować przeciwko drożyinie, 
niż u nas ! 

Jakaż na tę gnębiącą społeczeństwo naszego 
miasta anormalność drożyźnianą rada ? W jaki sposób 
bronić się nam należy prneciwko bezprzykładnemu 
wyzyskowi rynkowemu ? Urzędnicy, których to-jako 
żyjących z unormowanych zresztą nisko pensji-w 
p ierwszej l inji dotyczy starali się nadarmo o uzyska
nie ze strony rządu dodatku uzdrowiskowego dla N. 
Sącza .  Sprawa ta, oczywiście nie dała s ię  przepro
wadzić ,  ze względu na stałość budżetu państwowego ! 
Natom i ast tenże sam , ząd może przyjść ludności z 
pomocą,  a to przez wglądnięcie w sprawę m iejsco
wego p. Starosty. Ingerencja bowiem dotychczasowych 
władz j est niewystarczającą ! P. starosta dał s ię  nam 
dotąd poznać jako dbały o dobro ludności urzędn ik 
wiemy, że w Krynicy potrafił przeprowadzić obniże
nie nadmiernych cen pensjonatowych , wierzymy za-

. tern że skoro weźmie w swoje r�ce i tą trapiącą 
lud�ość bolączkę potrafi z n iej wybrnąć �u swej chwa
le i wdzięczności całej ludności sąde cki ej ! Takie bo
wiem rozpasanie cen i ogałacanie mia sta z żywności 
jakie istn ie je  dotąd nadal istnieć stanowczo nie może 

Jak w ire�niowie[ln I · 
(Chorego na tyfus wzbrania się rodzina oddał 
do szpita)a. Chory ucieka przed pogotowiem ra
tunkowem na drzewo. Daremne poszukiwania za 
chorym . Chorego ukrywa ludaość przed władzami) .. 

Mamy do zanotowan ia fakt, świadczący o tego 
rodzaju pojęciach, które śmiało nadawyć by si, mogły 
do średniowiecza, a więc czasów, w których kul tura 
ludzka stała jeszcze naprawdę na bardzo niskim stop
niu rozwoju I To bowiem co opisujemy, a co faktycz
nie zdarzyło się w trzydziestym dziesiątku XX. w. nie 
przynosi chyba sławy obywatelem, przysłuchującym 
się radju i mającym pretensje conajmniej do postępu. 

W tych dniach powrócił z wojska do rodziców 
swoich,  zamieszkałych w kolonji kolejowej przy uli
cy II . niejaki Kolarz, który w ki lka dni po powrocif 
zachorował, wśród dziwnie podejrzanych okoliczności 
Zawezwany lekarz kolejowy dr. Zieliński oglądnąl 
chorego, a ponieważ wszelkie dane przemawiały za 
tyfusem plamistym oświadczył rodzinie chorego, że 
musi zawiadomić o wypadku fizy,ka miejscowego ·a
koteż i lekarza miej skiego. W rzeczy\\t-1stośc1..., tj_a · •  
s ię bezwłocznie u chorego dr. Zaranek wraz z drem 
Szymankiem ,  a skonstatowawszy i potwierdziwszy przy 
puszczenia dra. Ziel ińskiego oświadczyli rodzinie ,  ż -
chory musi  zostać natychmiast odstawionym do szpi
tala miejskiego, ie względu na niebezpieczeństwo 
infekcji . I tu zaczyna się tragi komedj a  ! Oburzona 
rodzina zaczęła protestować, oświadczyła że chorego 
nie odda do szpi ta la ,  zaczęła się awantura, głośna 
i nieparlamentarn a, znaj dująca poparcie  u nadbieg
łych sąsiadów, którzy stanęli o dziwo w obronie 
krewnych chorego. Fizyk i l ekarz miejski odeszl i 
oczywiście, a p oznawszy dziwny n astrój rodziny wy
sła l i  kare tkę pogo10wia wraz dwoma straźakam i i _po
l icjantami,  spodziewając się n iewytłóm aczonego oporu . 

Karetką pogotowia zajechała po ch orego, funk 
cjonarjusze weszli do mieszka,nia i . . .  zastali łóźlr 
próźne ! Chory zniknął, a wszelk ie  poszukiwania 
nim okazały się daremne ! Znalazł sobie dobre schr 
nienie, bo oto w ostatniej chwili, podobno przez ok 
wyskoczył i skrył się . . .  na drzewie ! Karetka ocz

J 
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w i śc ie  odjechała I Lekarze jednak wysłali lna dru 
dzień ponown ie  karetkę z p ol i cją ! 1 znowu tensa1 
efekt ! Ch orego zdołano p rzed nadej ściem policji od 
transportować, gdzieś jak powiadają : • na  chałupy ! �  
Ktoś, widoczn ie  sąsiad przyjął ch orego, aby tylko 
nie poszedł do szp ita la  ! 

Sytuacja dotąd jest niewyjaśniona : chorego mi
m o  poszukiwa ń nie zdołano dotąd odnaleść, jest wi
docznie zatem ukrytym gdzieś u sąsiadów. l tu mi
mowoli na suwają się refleksje i pytanie, c zy możli
wem jest, że w XX. w. znaj dują s ię ' ludzie, który nie 
mają n a  tyle rozumu, aby pojąć, że tego rodzaju po
stępowanie jest p oprostu zbrodnią popełnianą na 
społeczeństwie, na własnych rodzinach- że tyfus jest 
chorobą zak aźną, z ktorą dość miały pracy tut. wła
dze sanitarne, chorobą - która m oże się łatwo rozprze
strzenić i pociągnąć za sobą szereg ofiar I Wszakże 
na miły Bóg szpital jest najwłaściwszem miejscem 
dla chorego zakaźnie-a nie prywatne, tajne schro
nienie, gdzie bez lekarza  może łatwo stracić życie ! 

Gdyby to naprawdę działo się w średniowieczu, 
kiedy istaiały zabobony, czarna m agja  itp .  byłby po
dobny wypade\c zrozumiałym , dziś jednak podobne 
wyda rzenie pr2ynosi tyl!co wstyd społeczeń5twu i bu
dzi uśmiech groźnego politowani a. j..udzi mających 
dzisiaj podobne  poj ęcia musi się chyba uważać za 
anormalnych umysłowo i dlatego w obronie miesz
kańców miasta przed rozwleczeniem choroby należy 
postąp ić  z wynnimi jak najenergiczniej I Spodziewamy 
się, że zarówno władze sanitarne jak i tut .  policja  
wyciągnie stąd jak najda lej idące konsekwencje i po
ciągn ie do o dpowiedzialności gł upców, którzy chyba 
nie są na tyle pozbawionymi rozuJ11u, aby nie wie
dziel i ,  że postępują karygodnie I Wstyd doprawdy I, 
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Morderstwo czy samobójstwo ? 
(Trup . w kałuży krwi. Pijana żona alarmuje sąsiadów. Tajemnicze tło sprawy.) 

Przy ul. Św. Ducha w N. Sączu, naprzeciwko 
cukierni p. Szczepanika mieści się od lat garkuchnia 
niejakiej Marj i Grabaniowej ,  którą ta wspólnie ze 
swym m�iem Konstantym. prowadziła. W dniu 2 bm. 
o godz.  8.30 wiecz. zaa larmowanym został Komisar
jat  P. P. , iż w mieszkaniu Grabaniow leży trup męż
czyzny. Natychmiast udał się na wskazane miej sce 
asp. P. P. S ierz.chulski z lekarzem drem .  Anisfeldem 
i wywiadowcami ,  których oczom przedstawił s ię  
straszny widok. Na ziem i .  w olbrzymiej kałuży k rwi 
leżał trup Konstantegc Grabaniego : n i ewielka kłuta 
rana na l ewej piersi wskazywała p rzyczynę k rwotoku. 
Po przeprowadzeniu wstępnych dochodzeń i oglę
dzinach lekarskich przewi eziono Grabanię do kostnicy, 
mieszkanie zaś opieczętowano. Równocześni� została 
przyaresztowaną żona śp . Graban i : Marj a .  �ledztwo 
pol icyjno-sądowe wyj aśni niewątpliwie ten taJemniczy 
wypadek. 

Konstanty Grabania, 59 lat mężczyzna i 50 l et
nia tegoż żoA.a Marj a  bezdzietna byli l u dźmi zamoż
nymi ,  cz.ego dowodem kupno przez tychże n i edawno 
kamienicy. Oboj e j ednak mieli tę wadę, że !ubieli za
glądać do kiel iszka, przyczem Grabaniowa upij ała 
się można powiedzieć notorycznie .  W dniu 2. b .  m .  
mieli rano u sieb i e  wizytę s iostry męża  i jakiegoś 
mężczyzny, p rzyczem oczywiśc ie rozpoczęła się pi
jatyka .  Siostra męża o djechała około 4tej . śp. Gra
bania wedle zeznania sąsiadów j eszcze o godz. 7mej .  
był trzeźwym. Nie można natomiast tego twi erdzić 
o Grabaniowej , której stan trzeźwości dawał dużo do 
myślenia. Wieczorem panowała w miesz lr n niu dziwna 

cisza ,  ki lkakrotnie jeno dobrze  już pijana Grabanio 
wa odpędzała dzieci od drzwi .  Wreszcie wieczore m 
weszła do sąsiadów i pół przytomni� wypowiedziała 
słowa : ,,Pani sąsiadko Kostuś już nie żyj e •  ! U dru
gich sąsiadów dodała : .a j a  będę w krym inale sie
dzieć ! "  Na  te ośw i adczenia, które początkowo brano 
za bredzenia , weszli sąsiedzi do m ieszkania, a zoba
czywszy co się dzieje zaalarmowali policj ę .  

Tajemniczą t ę  sprawę wyjaśni n i ewątpliwie sąd 
i po l icj a. Przypuszczenia są różne : ze względu na 
taj emn icze zachowanie s ię  Grabaniowej ,  która nie od
razu zaa larmowała sąsiadów wnioskować by można 
o morderstwie, popełnionem w szale pijackim . Z dru
giej strony dziwnem jest. że raniony śp .. Grabania 
i zmarły dopiero wskutek upływu krwi nie ratował 
siebie krzykiem i alarmem sąsiadów. Być może. że 
zdenerwowany ustawicznem pij aństwem źony śp . Gra
bania sam pchaął się notem, a ta będąc pij aną i nie 
wiedząc co się stało n ie  zdawała sobie sprawy z te
go , że mąż umiera. Wedle twierdzenia sąsiadów po
życie Grabaniów nie było naj lepsze i były częste 
spory, siostra Grabani twierdzi, że żyli dobrze i nie 
mieli punktów sporu chociaż śp. zmarły m iał być 
nagłym i gwałtownym, Trudno przed śledztwem sta
wia ć jakieś pewniki-w każdym razie sprawa j est 
niezmiernie tajemniczą i ciekawą, a orzeczenie osta
teczne zależeć będzie od sekcji lekarskiej , która. nie
wątpl·iwie orzeknie o śmiertelności rany. śp. zmarły 
c ieszył s ię ogólnym szacunkiem sąsiadów, czego o 
j ego żonie powiedzi�ć nie można. 

-o-
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O dostęp do Ogrodu strzeleckiego ! 
Jakie znaczenie m ają d la  mieszkańców miasta 

Nowego Sącza ogrody, leż-iCe nad Dunajcem w i edzą 
o tern wszyscy ci ,  którzy przej dą  się pupoł u d niową 
porą w tę strsnę i ujrzą setki ludzi ,  zażywających 
cienia i świeżego powietrza w Ogrodzie strzeleckim ,  
w Parku Tow. wioślarskiego, w Jordanówce i t .  d .  
Niestety dostęp do tych miej sc j e s t  naprawdę fatalny, 
szczególnie do Ogrodu s t r ze 1eckiego . Z końcem u l i cy 
Łokietka kończy się t rotoir i zaczynają si � typowe 
wykroty, pełne kamieni i dziur .  W zeszłym roku za
częto coprawda pracę nad ul .  Ogrodową, nawieziono 
celem wyrównania drogi gru be złomy, porzucono 
je  i tak sprawa przedstawia się dzisiaj . Nic więc 
dziwnego, że droga j est fatalna ! Ponadto w raz ie 
deszczu stoją na całą szerokość drogi kałuże . wodne,  
tale iż  przejście jest bardzo utru dnione i n ie może 

Zanim ar,tykuł nasz o d rożyźnie panującej w N. 
Sączu daliśmy tło druku otrzymujemy od  hardzo po
ważnej osobistości szereg i nformacj i , świadczących 
dobitnie o tern, te alarm nasz j est naj zupełn iej uza
sadniony. Chodzi tu w p i erwszej l i n j i  o wykupywa
nie przez handlarzy średków żywności przed godziną  
dziesiątą rano,  co  niestety ma  stale m iej sce ! 

I tak wdał s ię  nasz, i nformator w piąt-zk 29 l ip
ca o godz .  6.3� rano, celem zakupna  nieco wiśni, 
a więc w porze, kiedy j eszczt: daleko j est do tej go
dziny, kiedy handlarzom wolno czynić zakupy. Tym-

I. Korpała (Kraków) 
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Harrnnkim nlaki!m �fl�l �o�nale i �i�niny 
Trzechtygodniowa wędrówka o bozu harcerskiego 

po najpiękniejszym bez wątp i enia zak-,tku Polski u
twierdziła mnie w tern przekonani u ,  że są na świecie 
rzeczy, których piękność i ogrom każą zamknąć czło
wiekowi usta, bo czuje się ,  że język ludzki opowie
dzieć nie potrafi ! Toteż nie w myśl przysłowia, 
. audaces fortuna i nwat" odważnym los sprzyja ·
prainę się podzie l ić garstką wrażeń z czyte l nikami, 
ale dlatego, że zdaję sobie sprawę z tego, iż każdy 
wedle sił swoich powinien gruntować fundament na
azej ojczyzny, za który słusznie uważa się młodzi eż,  
a harcerstwo w p ierwszym rzędzie. Wszak tylko po 
ezja ,  jako pośredniczka Boga, natury i człowieka 
zdolną j est przynajmniej w cz<;ści wyśpiewać to, co 
dusza ćzuje na widok tych wznios,łych arcydzieł ! A 
Pieniny i Podhale nie na szarym zapewne końcu, 
lecz na  pie rwszem natura postawiła m i ejscu ! PrJwda, 
że Tatry . polskiej ziemicy strażnice " górują nad nimi ,  
swym ogromem i potęgą, a l e  przytem jest  w ni ch  
.coś" - jakaś demoniczna siła, co duszę lud „ką 
przytłacza i drżeć j ej każe przed Panem,  ich Stwórcą. 
One zd&ją się duszę rozrywać i w pył rozsypywać 
u stóp Tego, którego tron nad ,Łomnicą i Garłuchem .  
Przeciwnie Pieniny ! Myśl ludzka płynie t am gdzieś 
po przestworzach , gdzie niema trosk o chleb codzien
ny i zwyczajnych zmagań się i wysiłków z twardym 
nieraz !osein. Dusza j akby u l ec iała przed tron Boga 
i śpiewa z tymi lasami, górami i szumem fal hymn 
nnr P nu Ni,- · · 

s i ę  odbyć bez kompletnego zamoczenia i obłoce1Nł ! 
N ie  należy nadto za pom inać, że naprzeciwko Ogrodu 
strzeleckiego stoi dom urzędniczy, gdzie mieszka cały 
szereg p artj i ,  zm uszonych d z ieó w dzień odbywać tę 
fatalną drogę, w dodatku wieczorem nieoświetlon21 I 
Dlatego teź w imieniu l u '"'ności ,  chcącej używać pięk
na ogro dów i mieszkaóców Wólek zwraca my s ię z 
prośbą do Magistratu ,  aby przy licznych praca ch, 
które chwalebnie przedsiębierze  pomyślał i o u l icy 
Ogrodowej i polec ił', jeżeli nie co innego, to priy
naj mniej nawiezienie k i lkunastu fur drobnego szutru 
na tę u l icę o raz by pomyśla ł  o oświetlen i u  u i icy, 
umoż l iw i aj �!ce :11 lud n ości swobodne i' wygodne wyj 
ście z ogrodu ,  bez narażania si ę na  obij anie i wy
kręcan ie  nóg !  

-o-

czasem fowc ców n ie  m ógł już nigdzie znaleść, bo 
były wykupione. Wreszcie dz iwnym trafem znalazł 
chłopa z koszem wiśni i poszedłszy bliżej zaczął j e  
targować, chcąc dawać z a  kgr. 2 z ł  podczas gdy 
c hłop żądał 2 .50 zt W tym momencie zbliżył się j a
kiś p an, wręczył chłopu 20 zł.-a chłop oświadczył, 
że wiśnie j u ż  kupione .  Informator nasz udał s ię na 
pol icj ę ,  w międzycza sie j ednak kupujący i sprzedaw
ca znikli .  Znaleziono ich jednak : i co się pokazało ? 
Kupujący okazał się urzędnikiem jednej z tut. fabryk 
wódek, wysłanym na skupienie wszystkich wiśni na 
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niej szych chwil życia, której wspomnieniem będzie 
upajał się czas dtugi ! 

Ale czernie są te wsławione Pieniny, perła w 
koronie z iem polski ch ? Położenie ich geograficzne 
j est nadzwy czaj wyjątkowe. Na pot zachód od nich 
ciągnie się granitowy grzbiat Tatr lub kamienista, 
p iaszczysta dolina Podhala, pt>dczas gdy same wy 
rastają nagle jak skamieniałe z trwogi fantastyczne 
figury pokrywając nagQść wapienną lasem - na fli
szowem podłożu.  Zdaj e  s ię ,  jak by osadziła je .  na 
ki lkuki lometrowej" przestrzeni jakaś gigantyczna siła 
przyredy na młodszych osadach. I dziwnem się za
iste wydać może, dlaczego tyle fantazji i uroku mają 
te 1 000 metrow nawet me s i ęgające 1,kały ? Ale ta
jemnica tego, nie w wielkości i ogr0mnie, ale w nur
ta ch Dunajca , ktGr)' spienionymi, burzliwymi wody 
u ścisnął je w siedmiu zakrętach, prześlizgując się jak 
wąż, lśniący srebrzystą wód łuską, między gzmarag
dowymi ścianami urwistych brzegów. I mamy się te
raz dziwić, że te - czarodziejską melancholją tchnące 
skałki uk<-chały niecodzienne dusze rycerzy i zbójni 
ków ? Zaprawdę nie ! Ale widoczn ie  ci  ostatni nie 
takie , j ak  dzisiej si rozbójnicy serca miel i ,  skoro -
j ak mowi podanie miejsco we p rzy drodze z N. Targu 
do  Czo rsztyn s ,  kościół w Dembnie wystawil i ,  ,, skut
kiem objawienia się i m  św. Michała na dębie . " Bo 
do tej naj p ierw miejscowości -- p<, dwudniowej kwa
rantannie w N. Targu przybyl iśmy. I z l ekkiem jakoś 
sercem opuści l iśmy tę stol icę Podhala,  bo po głowach 
snuły s ię  nam przeróżne fantazje, które w rzeczy
wistości miały się j eszcze p9większyć . Dembno samo 
powstało w 2 połowie XIV w., a kościółek modrze
wi?':NY zdaj� się nie wiele później i n�_leży do pa-

na nalewki i wódki ! Zapłacił po 2.80 zł. za kflogram, 
a więc więcej ,  niż sprzedawca żądał ! O�zywiście, że 
w danej sprawie spisano protokół policyJ ny I 

We wtorek 2go bm .  udał się nas z  informator 
ponownie na rynek o godz . 6tej, i zaintrygowało . g? 
błiżej stojące pod firmą Rubinek auto. Patrzą� bl �żeJ , 
zaobserwował, że w aucie są specjalne przedziałki na 
drób, j arz.ynę ,  owoce itd. i że do auta znoszono m � 
sowo spoż.ywcze artykuły. Informator nasz udał s ię  
ponownie na pol icję ,  n ie bez trudu uzyskał asy.sten
cję i co się pokazało ? Auto należało do „Związku 
wil l i pensjonatów w Zakopanem • i przyjechało po
czynić masowe zaku py dla . . . Krynicy I 

S� to dwa widoczne przykłady, jak bardzo ob
cy przekupnie Sącz na targach ogałacaj ą z pokrzyw
dzeniem oczywiście miejscowych mieszkańców. Jest 
zrozumiałem,  że trudno jest policjantowi znać każ
dego mieszkańca i trudno każdego legitymować . na 
targu, czy n ie  jest  przypadkiem przekupniem, to Jed
nak co prywatna osoba trafnie spostrzeże winien bez
warunkowo spostrzec pol icjant i interwenjować odra
zu bez wahania ! Na to bowiem są ustawy i nikt nie 
może po licj i  zarzucić, że postępuje bezprawnie-a zas
karbi ona sobie wdzięczność miejscowych fłgałaca
nych ze  środków żywności mieszkańców I 

Ilruuy�tou � ii�r�nia w nowym 1iUU 
Pa miętną rocznicę wyruszenia p ierwszej kompa· 

nj i  kadrowej do Krolestwa obchodzić będzie N. Sącz 
uroczyście dnia 7 bm. a to z inicj atywy tut. Związku 
strzeleckiego. Uroczystość rozpocznie nabożeństwo 
w kaplicy szko lnej wraz z kazaniem na którem prócz 
oddziału ćwiczącego w umundurowaniu obecnymi bę
dą reprezentanci władz i stowarzyszeń. Po nabożeń
stwie odbędzie się publiczny , odczyt na temat zna
czenie „6-go . s ierpni a "  który wygłosi członek Zw. 
strzeleckiego p. l(apuśtiński. Popołudniu odbędą �ię 
ćwic�nia polowe między oddziałem z N. s,cza a 
oddziałem starosądeckich pod Biegonicami, przyczem 
j ako  założenie ćwiczeń będzie obrona przyczółka 
m0stowego na Popradzle .  ćwiczenia będą publiczne ; 
wob�c czego spodziewał się należy tłumnego udziału 
wycieo�kowiczów. którzy p rzyglądać się będą mogli 
sprawnoS'fi naszych młodych strzelców a następnie 
odpocząć v: .ogrodzie na Kamieńcu, gdzie po ćw i
czeniach odb�zie się wspólny, strzelecki podwie
czorek. 

W. M. Hlouszek (N. Targ) 

Rutorowi "Drzewiej" 
(Z okazj i obcnodu jubil. w N. Targu) . 

W królewski psałterz zamknąwszy ornament, 
Dziergany słowem soczystem i lśniącem : 
Dźwignąłeś lasów (błyszczący hebanem, 
Srebrny w miesiącu- a niej asny słońcem) 
Chram, arcydziełu Arcymistrza godny 
Sposobiąc w wieczór gwiazdami pogodny. 
W nim : Bóg i puszcza I Wicher organami 
Ołtarzem kurhan ze złotych wykrotów -
A ruchu siwego subtelny aksamit 
Poeto ! Twoim kóbiercem coś go tu, 
U stóp ołtarza rozciągnął w girlandach 
I przed swem Bóstwem podniół ducha sztandar ! 

architektury ludowej, w którem za cudo wprost uwa
żać trzeba przepiękną polichromję, w żywych, p ięk
nych i harmonijnych deseniach ,  co się rzadko w lu
dowych zabytkach spotyka. Wprawdzie czas zniszczył 
już niektóre ściany, ale przy dobrej woli dałoby s ię  
je jeszcze odrestaurować, tak - że dziś tylko sobie 
życzyć naleiy, by ten drogocenny zabytek nie- u legł 
zniszczeniu, a przedewszys;tkiem - co się u nas czę
ściej traiia zapomnieniu.. . Nie mniejszą ozdobę ko
ścioła stanowi szafiasty ołtarz z N. M.  Pann�, Chrys
tusem, św. Stanisławem i św. Michałem 

Wkrótce idziemy dalej , a przed oczyma tądnej 
wrażeń drużyny, wędrującej w stronę wschodu wyla
nia się tajemniczy , fantastyc1ny nmek zaklętego kró
lestwa . Bo też wstępu  do  .Pienin broni warowny Czor
sztyA, grożnie spoglądając z amonitowej , różowej 
skały, stromo spadającej ku południowi. A wchodząc 
do teg� . przybytku przeszłości ," między dwoma rzę
dami skał od wschodu czuje się razem z poetą, że : 

,, Zmarli s ię budz� z śmiertelnej pościeli, 
i powstaje przeszłość promienna dokoła -
orszak lśni się orężny, na  ścian śnieżnej bie l i  
i m ieczami dzwoniąc, witaj wnuku woła ! "  

Legendy, czary i pełne zagadek duchy widać obrały 
sobie to orle gniazdo za mieszkanie. Przeszłość stra
szna i zarazem tragiczna co krok przesuwa się przed 
naszemi oczyma. Zdajemy się widzieć tych krwawych 
rycerzy, co orężną dłonią napadali się wzajemnie a 
więziennym epilogiem kończyli krwawe dramaty, 
Dość wspomnieć o ki lku bandach rozbójników w 
XV w. z banitami - szlachtą na czele, którzy zamek 
ten lat parę posiadali, aż ich dworzanie Jagiełły 
rozbi l i  
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�1 · Podziękowanie 
Przed kilku zaledwie dniami wi

tało miasto Nowy Sącz wycieczkę 
Weteranów armji polskiej z Ameryki, 
przyjmując serdecznie i szczerze braci 
naszych z za oceanu. Przyjęcie tychże 
było prawdziwie uroczyste a to dzięki 
współdziałaniu całej ludności Nowego 
Sącza, która nie wahała się ze złoże
niem całego szeregu świadczeń we 
formie pracy w komitecie ,  urządzenia 
i wypełnienia programu przyjęcia, u
dzielenia bezpłatnego kwater i czc:ś
ciowego przyjęcia gości, użyczenia 
przewodników, uźyczenia koni i po
jazdów, dekoracj i miasta itd . itd, 

Wobec powyźszego poczuwa się 
Magistrat miasta Nowego Sącza do 
miłego obowiązku złożenia podzięko
wania całej ludności miasta za uro
czyste przyjęcie amerykańskich gości 
a w szczególności tym wszystkim, 
którzy swą bezinteresowną pracą przy
czynili się do uświetnienia miłych 
i niezapomnianych chwil. 

Magistrat w. kr. m. N. Sącza. 
Dr. Roman Sichrawa. j 

� 
Komisarz rządowy. 

tij 

��� 
Podziękowanie. 

.. . Zwi_ązek Legjo�istó� �olskich w Nowym Są,:zu 
uwiadamia, że ze zb1órk1 uhczncj , która odby!;1 s ię  
w dn iu  1 7  l ipca br .  na dochód  budowy 'i)Ómnika 
Legj onistów na tutejszym cmentarzu zebriyao kwetę 
634 zł. 67 gr.  Związek Legjon i stów skł'.tda na tern 
m i ejscu podziękowanie społeczeństwu 'no wosądeckie
mu i wszystkim Paniom Kwestarkon za p o moc przy 
zbiórce ul icznej .  

' 

Wkrótce 
wyjdzie z druku dziełko p. t. 

,,[o �at winna ukuła twórua ?" 
� w o pra co waniu � � � - TADEUSZA FAŁOWSKIEGO -= 
= 

a 
� (Zamówienia przyj muje autor - N. Sącz, j 
� 

Wólki, Ogrodowa). 
'i' 

��-�-����-:-������-����-:-

Co grają kina. 
Kino Sokół W sobotę dni a 6 i w niedzielę 

7 sierpnia br. Znakomite arcydzieło wytwórni „Ufa •. 
w Berl inie p . t. . P O K U S  A." 

Na sądeckiej plaży. 
Każde porządne miasto, j eżeli s ię  tylko coś  nie

coś szanuje, a ma trochę wody, musi mieć dzisiaj 
swoją plażę. Wszak to rzecz m odna.  Dawniej j eżdzi
lo się na p lażę do Abbacji. Porto Rose na Lido i Ora
do, dziś wystarczy zej ść na Wólki i. . .  już ! A jak to 
pięknie brzmi : 

,, Panno Andzi u ! skąd pani wraca ? ·  
»Ja ? (tu odpowiednia mina) Z plaży ! A pan 

panie Mieciu? • 
.,Ja ? (tu jeszcze odpowiedniejsza mina) Na plażę! • 
" Co szanowne państwo dziś wyrabiają po

południu,? " 
.Mf panie lgnaczy idziemy w plaże ! "  
• Uj , panno Salc iu ,  gdzie pani tak leci n a  pani 

dwie zgrabne fein nóżki ? ·  
. Nu, gdzie ? N a  plażę, trochę sobie wimoczić 

i wypoczić ! • 
Czyż to nie wzruszające rozmówki ? I 
Są p laże rnzmaite, większe i mniej sze, więcej 

lub mniej ocienione, w każdym razie piaszczyste. Na
szą plażę m ożna nazwać popiołowo-papicrową, wię
cej na niej bowiem popiołu z ognisk przejeżdżają
cych fl i saków i porozrzucanych papierów niż piasku!  
Nie można urągać iżby była małą, natomiast chyba 
kąpiących j est za  dużo.  Spokojny Tolo rozbiera się 
na tzw. zacisznem miejscu.  Coprawda dwa kroki 
na lewo, prawo, w tył i naprzód wygrzewają się 
spragnieni słońca, ale w ka żdym razie stoi za ośmiu  
prętami wikliny. 

• O łaskawy panie ! " -przemawia słodko-impe
ratywnym głosem pani Dulska, ,,to nasze miejsce, my 
.się  tu zawsze kąpiemy ! "  

tVOóbNióWY i<O'RJER PODHALANSKI 

Kronika. 
Osobiste. 

Dr. Tadeusz Dobrowolski, rodem z, N. Sącza ,  
dotychczasowy dyrektor Muzeum miej s�iego w Byd
goszczy o bjął stan owisko konserwatora sztuki w VI. 
st. płacy przy województwie w Katowicach. 

Od Redakcji. Tygodniowy Kurjer  Podhalański,  
j ak to zresztą wi doczne stara się w szelkim i siłami o 
rozszerzenie swoich łam i dawanie swym czyte lnikom 
coraz nowszych ulepszeń. Obecnie przechodzi  on  w 
pismo stale i lustrowane. Wobec tego pozwala sobie 
zwrócić s ię  do swoich czytelników z prośbą o nad
syłanie zdjęć  z rozmaitego rodzaj u  wydarzeń, u ro czy
stości i tp . które w miarę miej sca będą umieszczane 
w naszem piśmie.  Zdjęcia należy przesyłać na bły sz
czącym papierze wraz z odstąpieniem . wyłącznego 
prawa reprodukcj i w naszem piśmie. 

Redakcja  T. K. P. 

Olbrzymi grad wielkości kurzego ja ja  spadł 
dnia 30 l ipca w w Męcinie i okolicy. Rybacy - wy
cieczkowcy, którzy wybral i  się na ryby powróci l i  z 
popuchniętymi rękoma, uderzo nymi przez gwałtowny 
grad. Chmura gradowa rozciągała s ię wąskim pasem 
od Męciny, do St. Sącza, omijaj ąc N. Sącz. 

Ku uczczeniu pamięci A. Asnyka , w trzy
dziestoletnią rocznicę zgonu wielkiego patrj oty, po
ety i publicysty, I. prezesa T.  S.  L .  odbyła s ię  dn i a  
2 bm.  w kościele farnym uroczysta msza  żałobna, 
z współudzi ałem przedstawiciel i władz-zainicj owana 
przez tut.  Koło T. S.  L, im St.  Wyspiańskiego. 

Wieli� ;  festyn w Parku Tow. w ioślarskiego. 
To warzystwo wiof larskie i Zawodvwy Związek kole
j arzy w N. Sączu urządzają dnia 7. b. m. ogromny 
festyn Pocz�tek festynu o godz.  3- cie j pop.  W skład 
licr:.ych niespodzianek wchodzą : strzelaica , tarcza , 
r,vczta, słupek, kolo szczęśc ia, ruleta, wyścigi we 
workach , placek, m ąka. wędka, huśtawka, jazda osioł
kiem, jazda łodziami i .  w. i .  O godz. 5. skoki do wo
dy z odskoczni. O zmierzch u p u szczanie dawno nie  
widzianych ogni  sztucznych wodnych i lądowych, 
przy i l luminacj i  Dunajca .  O 9-tej zabawa taneczna 
w pawilonie za zaproszeniami. 

Sprostowanie.  P. Izydor Kło ssowski u rzędnik 
referendarski Magistratu, uprasza nas o sprostowanie  
artykułu : ,,Wycieczka weteranów w N. Sączu "  w tym 
kierunku ,  iż cała praca administracy jna . około zorga
nizowania  przyję ci a  wycieczki leżała (poza drem. 
Sichrawą nie w jego rękach, ale w n;kach ra dcy ma
gistratu p. Jana Kózki co  n in iej szem z przyj emno
ścią czynimy. 

Najlepsza komunikacja ze  Szczawnicą jed) 
nie autobusam i firmy „ Pi eniny " ,  które są wygodne, 
eleganckie i najtańsze t Czekają przy wszystki ch po
ciągach w St .  Sączu I Największą wygodę komfort 
i bezpieczeństwo dają autobusy " Pien iny " ! 

Dostęp do kąpieli w Dunajcu, który dotą'1 
był wprost fatalnym, bo prowa dził przez tamę pełną 
sterczących kołków. ostrych kamieni  i w@dy zostanie 
w dni ach naj bliższy�h w zupełności udogodnionym. 
Dzięki bowiem Zarządowi regulacj i Dunaj ca zostanie 
poprawioną tama przy przystani Tow. wioślarskiego 
oraz wyłożoną równymi głazami.  Kąpiące się codzien
nie setki osób witają tę innowację z wdzięcznością; 
byle tylko budowa tamy nie trwała . zbyt długo, bo 

. Bardzo mi przykro, ale . .  " 
,.A cóż to · już więcej m iejsca niema n a  Dunaj cu! • 
Co robić ? Ubranie w garść i j uż się jest ina. 

nowem wygodnicjszem miej scu, ., na karku • nieomal 
p. Mani. 

Nasza plaża to nic j est taka zwy kła plaża, to 
jest plaża . kuracyjna • !  Przcdewszystkiem przed. ką
pielą ma ka żdy „porcję "  gimnasty ki i dokonać musi 
cudacznych skoków w przejściu przez najeżoną pa l i
kami tamę; podobne skoki akrobatyczne wykonuje 
si ę około olbrzymich głazów w wodzie.  Wedle twier
dzeń tut. lekarzy ma  to wpływ do skonały na spad
nięcie brzuchów, stąd następstwem tego jest znaczna 
ilość l udzi • wychudłych • !  Zatem można zyskać na 
plaży: zdrowie opalenie, dokładną znajomość anato
mji  " porównawczej " ,  pchły, wszy i inne parchy; te 
trzy (i)Statnie najczęściej z piasku ! Stracić  zaś można : 
brzuck, czasami „ głowę" na rzecz piękn ej sąsiadki, 
portmonetkę, zegarek, rzadziej zaś cnotę ! 

Wszystko s i ę  moczy. opala i kąpie,  a przede
wszystkiem pływa ! Panna Zosia chciałaby, lecz s ię  
boi ! Wslak fal e takie duże . . .  

. No ! panno Zosiu ! odważnie ! głowa do góry, 
p rzebiera ć rękami, wyrzucać noei · ·  • 

. Ach l tak by m chciała się nauczyć pływać ! "  

. A  w ięc o aważnie n aprzód ! "  

. Kiedy się boję puścić tym i  bałwanami !"  ,, No, 
no ! wczoi aj s ię pani nie bała puścić z tym bałwa
nem Jankiem, a dzisiaj tyle k rzyku ! •  

Irka , szóstoklasistka puszcza piękn� oko d o  Ada
sia ósmoklasisty 

. Panie Adasiu ! bardzo pana proszę, niech mn ie  
pan nauczy pływać !"  

• Co pani  myśli ,  że to tak  łatwo ? • 
. Ach pływać . . . pływać ! •  

Nr. 3� 

wskutek chwilowego chociaż z pÓwedu robót zam
knięcia tamy-dostęp możliwym j est j edynie  łódkami 
albo też przed niewygodniej sze j eszcze niż dotąd 
obejścia. Ten sam Zarządfrozpoczął bicie nowych tam, 
mających na celu ochronę Wólek przed powodzią, 
dowodząc tern samem, że a rtykuły nasze o potrzebie 
ochrony tej części miasta przed powodzią były uza-
sadnione. 

Też zabawa? W ostatnich czasach zdarzają się 
w m ieście wypadki tłuczenia i rozbijania tabl ic re
klamowych,  wiszących na  kamienicach . Ostatnio roz
bito zupełnie em aljowaną tabl icę dra .  M.  Jest te wi-

. doczn ie  rozrywka włóczących się uliczników, którym 
należałoby • włoić "  porządną porcj ę kijów, aby nisz
czenia cudzej własności zaprzestali .  

Spłoszone konie. Dnia  3 ubm. poniosły konie 
gospodarza z Trzetrzewiny Gol0nki pędząc galopem 
przez ul .  Jagiel lońską, nie czyniąc chwała Bogu szko
dy żadnemu z przechodniów. Konie zdołano przytrzy
mać na Orodzkiem. 

Sprytny oszust. Dnia 29 ubm. w czasie targu 
w N. Sączu przystąpił do Anny Zagajskiej z Trze
trzewiny nieznany osobnik proponując j ej kupno 
chustki którą kupiła i zapłaciła . Osobnik ten zapako
wał ch ustkę i wręczył j ej poczem odszedł. Ody po 
chwili rozwinęła pakunek znalazła w nim zamiast 
chustki siano. 

Kradzież.  Dnia 29 ubm. w czasie targu skra
dziono Marji Zabisz z Bartkowej na placu Dzikiewi
czówka koszyk ręczny w którym była chustka, do
chodzen ia  w toku. 

Pożar: Dnia 30 ubm. o godz. 23·30 wybuchł 
pożar w kamien icy Eljasza Goldfingera przy ul icy 
Lwowskiej .  

Pożar znisz czył część sufitu wyrządzahc szkodę 
około 200 zł. - Ogień zgasiła miej ska straż pożarna. 

Kradzież kwiatów na cm entarzu. Dnia 30/7 
została przychwycona n a  kra dziety kwiatów z cmen
tarza miejskiego Antoni na Rakocza. Wymienioną od
stawi ono do tut. Sądu. 

Areszto wanie kieszonkowców. Dnia 2 b. m .  
zostali  przytrzym a ni na targu w N. Sączu znani kie
szonkowcy Wiktor Karwaj i Marjan  Mirek na  kra
dzieży kieszonkowej na szkodę Teodora Tylwiczaka 
z Jastrzębika. 

Smutne obj awy. Praw'e każdego dnia można 
w idzieć posterunkowych P. P.  prowa dzących w kaj 
d ankach w stron� aresztów miejskich, młodych czę
stokroć chłopaków, przyłapanych na burdach ulicz
nych, pi jatykach a często na kradzieży. Jest to ob
jaw s m utny, j eś l i  się z waży, :te kronika policyjna sta 
le notu je  podobne wypa dki wybryków młddzieiy 
wiejskiej n ierzadko wyrostków, dla których nie istnie
je nic poza wódką i pięścią. świadczy to wszystko 
o zaniku i u padku m oralności pośr ó d  młodzieży na
szych wsi .  Tu mają  odpowiednie pole do pop i su naj 
rozma itsze Towarzystwa kulturalne, których celem jest 
szerzenie nauki wśród młodzieży wiejskiej , jak i sze
rzenie  znaj om ości zła i jego następstw. Bo tylko wy
tęż@na praca w tym kierunku może uczynić nas  po
tężnymi, z którymi każdy liczyć będzie się musiał .  

Pożar wskutek udenenia pioruna, W sobotę, 
dnia 30 u. m. uderzył piorun w czasie burzy szaleją
cej nad sądeczyzną, w chałupę  gospodarza Burdaka 
z Poręby Małej , wsi  obok Nowego Sącza. Chata spło
n ęła razem z dobytki em, równi eż stodoła z tegorocz
nem i  zbiorami  Szkoda wyno:si  kilkana ście tysięcy 
złotych . 

,, Co pani sobie wyobraża, że to tak łatwo „ pły
wać • j ak w szkole, na Dunajcu nie ma tak dobrze !"' 

Dunajec jest piękny i . zdradliwy • .  S tąd na  p la
ży zdarza  się i ktoś tam kogoś zdradzi ,  częściej jed
nak mąż żonę, niż żot:1a m ęża ! Są też w D unajcu  roz
maite miej sca, lub bardziej niebezpieczne. Nie  należy 
pływać zbyt blisko brzegu , gdyż można ujrzeć cza
sem cud i piękno, które nie pozwala odwrócić głowy: 
z czego wiadomo łatwo o kurcz, b�dący przyczyną 
licznych . utoni�ć • .  Również niebezpiecznem miej scem 
jest woda poniżej Towarz. wioś larskiego : pieni się, 
szu mi i p rzelewa . . .  

. Musieńko ! ani m i  sfę waż płynąć niżej ! • 

. Dla czego m amusiu ? ·  
„ Czy ni e widzisz tych wirów poniżej i j ak  woda 

występuje z brzegu ?" 
,,Ach, rzeczywiście mamus iu ,  to ciekawe ! 
„ To nic ciekawego ! Patrz tylko powyżej ,  to 

miejsce, gdzie kąpią się sami grubasi, czyż s ię teraz 
d:1iwisz. że gdy wlezą w wodę,  to  ta poniżej wylewa?" 

Wszystko się opala ,  grzej e i pali ! Naj więcej pa
lił s ię mój p rzyj aciel , Henek do . . .  pani  Janki ! No nic 
dz iwnego, bajeczna niewiasta : dwa tygodnie podda
wał s i ę  ożywczym promieniom,  aż tu wczoraj „spa- -
rzył s i ę "  do czerw oności ! 

. Henry k ! Cóż to takiego , coś taki czerwony ? ·  

. Eee I t o  nic ,  to słońce ! "  

. Ale t o  dziwne słońce, tak c i  gębę tylko z jed
nei strony opa l iło i wycze rwi enilo ! "  

Piękną jest nasza plaża i miłą, stąd słusznie 
ko rzysta z niej codziennie tysiące osó b ! 

N-o 
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Klęska grado bicia w powiecie nowosądec- • 
kim. W Kamionce Wielkiej i Małej spadł tak wielki 
grad, że  poprostu potworzył na drogach potężne zas
py, oraz powybijał  szyby w oknach kilku chałup, ra
niąc l ekko parc: osób. Ludzie ta m.tejszych okol ic  od 
wielu lat czegoś podobnego nie oglądal i .  Również 
nad wsiami  Tęgoborzem ,  Zbyszycami i Znamirowi
cami szalała wielka burza gradowa,  niszcząc będące 
jeszcze na pniµ zboża doszczętnie ,  oraz żłobiąc dziu
ry i wyrwy w drogach, przez co komunikacj a  została 
na parę dn i  utrudniona .  Wsi o m  dotkni ętym klęską 
,gradobicia na leży się j aknajsp ieszniejsza pomoc 
rządcwa . 

Piorun zabija  parę wołów. W Żeleźnikowei 
koto Starego Sącza zabi ł  p iorun dwa woły, uderza
jąc w domostwo wieśniaka Michała Skoczenia. Dom, 
który zaczął płonąć, zdołan o  z trudem u ratować. 

Krowa o cala dz i ewczynę od śmierci. Dziw
nym zbiegiem okol iczn ości uszła śmierci dziewczyna 
wiejska ze Zna mirowic ,  pasąca bydło na pastwisk u 
gminnem. Skoro bowiem nadeszła burza ,  schroniła 
się pod drzewo rosnące na środku łąki. Kiedy jednak 
j edna z krów zlą kłszy się piorunów, poczęła uciekać, 
pobiegła za, n ią żeby ją  złapać. W tej chwili  w od
ległości ki lkudziesięciu kroków zaledwie od dziew
czyny, uderzył piorun w owo drzewo, tupiąc je na 
dwie części. Tak to zwierzę uratowało n ieświadomie  
życie człowiekowi. 

O naprawę ulicy. Mieszkańcy Dąbrówki upra
szają Zarząd miasta, by zarządził naprawę i wyszu
trowani e ul icy wiodącej od gościńca starosądeckiego 
tuż obok ostatniej lampy e l ektrycznej, ku szkole w 
Dąbrówce, Droga ta bowiem w czasie deszczów i roz
fopów jest poprostu niemożliwą do · przebycia. Fury 
jadące z węglem i drzewem grzęzną  wtenczas po same 
osie w błocie a raczej w bagnie, spowodowanem roz
topami  i deszczem . 

„Jak mię nlech cesz - to masz !"  Ponieważ 
Wojtek Zabik zbyt często lubiał sobie pociągnąć z 
pełnej flaszczyny, narzeczona z apowiedziała mu,  te 
go niechce widzieć więcej na  oczy, jeśli nie przesta
nie pić. Ody więc pewnego ·dnią  przys" edł do swojej 
wybranej znowu . zalany • ,  ta mu  oświadczyła katego
rycznie,  by się od niej wynosił. Ponieważ ato l i  Woj
tek dziewczynę kochał a niemn iej i swój nadwerężony 
nieco o becnie  honor, począł się unosić grotąc od
ważnej n a rzeczonej pobici em. Ta j ednak n ie  ustąpiła. 
Wtedy podniecony a lkoholem parobczak począł b ić  
pięściami  objekt swoich sentymentalnych zapędów. 
Na  krzyk bitej nadbiegli będący w po lu  domownicy 
! uwol i i i  z rąk brutalnego admiratora pobite dziew
c I kocliajciei tu dziewczęta krewkich parobczaków ! 
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Sprostowanie. 

I � Ponieważ niejednokrotnie  doch odziły I 
§ nas skargi zarówno i indywidualne  jak i na == 
� wiecach publ icznych ze strony rolników tut. i 
§ powiatu na niską procentowość i niewielką ; = z awartość kw. fosf. tomasyny sprzedawa- = 
I n ej przez różnych handlarzy w powiecie I 
� 

pod firmą wi tkowickiej, dlatego w ulotkach, � ł któreśmy z okazj i  zbliżającego się sezonu g = j esiennego do naszych członków rolników = 
I z pouczeniem o nawezach rozesłal i ,  u m ieś- I 
� ci l iśmy okol i cznościowo także ostrzeżenie � 
� przed nabywaniem wspomnianej niskopro- � = centowej tomasyny. = 
I Jak nam jednak fabryka tomasyny we I 
� 

Witkowicach donosi,  witkowicka tomasyna � 
� 

od dłuższego czasu zawiera nie mniej jak � = 13e/0 przeciętnie  j ednak dochodzi do  1 80/0, = 
I a .Ponieważ sprzedaj e  s ię ją  wyłączn ie �e- I 
� 

dług zawartości, przeto rolnicy nie zostają � 
� 

tomasyną witk0wicką absolntn ie  poszkodo- g 
§ 

wani, gdyż tylko tyle płacą i le jest warta . � 
i Wobec tego prostujemy n iniej szem � - nasze oświadczenie co do zawartości  to - -I masyny witkowickiej ,  podane w ulotnem I 
C = g piśmie przez nas rozszerzonem, fałszywie g � na ·4- 8oto gdyż zamiarem naszym nie była g 
§§ nigdy chęć obniżen i a  op inj i czy wyrządze- § I n i a  krzywdy h ucie witkowickiej , ale chcie- I 
g l i śmy j edynie i obowiązku ostrzec naszych g 
i członków przed fa lsyfikatami,  których nie- � 
� u czciwi  handla rze widoczni e dokonywali � 
i szczególnie na tomasynie witkowickiej .  g 
I „ Z a g o n \ ' I I Spółdzielnia rol. handlowa I 
i w Nowym Sączu .  I 
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Specjalista chorób dziecięcych 

ir. me�. Henrvk Herbst 
b. lekarz szpit. św. Ludwika i b .  ordynator 

Miejsk. Zakł. Sanit w Krakowie 
ordynuje 

w NOWYM SĄCZU ul. Jagiellońska 7. 

TYGODNIOWY KURJER PODHALANSKI Str. 5 

Wieści z Podha la . 

Stary Sącz. 
Z życia Oddziału Związku Strzeleckiego. 

Oddział Związku Strzeleckiego p racuje nadal 
nader i ntenzywnie. Od dwóch tygodni odbywaj ą s i ę  
dwa razy w tygodniu ćwicizenia chóralne pod kiero
wnictwem prof. St. Kołdrasa, ponadto ·  Zarząd obmy ... 
śla obecnie plan urządzenia  festynu strzeleckiego, by 
w ten sposób zdobyć fundusze na umundurowanie 
O ddziału . Równieź i referent oświatowy p. Marj an  
Hanus n ie  prożn uje. Dba  on o to, by  wszczep ić  w 
serca członków Oddziału za sady prawdziwej ideologj i 
strzeleckiej ,  wysuwając na  pierwsze miejsce hasto mi
łości Ojczyzny i poświęcenia dla Niej każdego trudu,  
każdego wysiłkti codziennego życia. Niemniej ważnem 
j est  przestrzegani1e zasad karności i posłuszeństwa 
w O ddzie le .  bez nich bowiem wszelka owocna praca 
jest n i e  do pomyślenia .  Każdy strzelec musi  stać 
na stra ży honoru organizacj i ,  winien stać s ię  jej 
chlubą, winien wnosić  w nią radość życia i tw�rze
ma.  By nauczyć się w razie  potrzeby zwyciężać wro
gów, musi nauczyć się najpierw zwyciężyć samego 
siebie, wiemy zaś, że to zwycięstwo do łatwych nie 
nal eży. 

Strzelec winien służyć sercem i duszą-Ojczyżnie, 
dla Niej ma żyć i za Nią w razie potrzeby umierać; 

Oto h asła, rzucane  przez referenta oświatowego 
p. Hanusa w pogadankach , wygłoszonych w dniach 
10  i 1 1  lipca 1 927 dl& członków Oddziału .  

Tenże referent wygłosił dn. 24 .  l ipca 1 927 re
ferat dla Strzelców i gości p. t .  • W dziesi�ciolecie 
Magdeburga " ,  podając j asno i dobitnie przyczyny 
i skutki aresztowania komendanta Marszałka Piłsuds
kiego przez władze niemieckie w lipcu 1 9 1 7  roku. 
Główną przyczyną aresztowania komendanta była Je
go dążność do jaknajrychlcjszego zdobycia pełnej nie
zawisłości dla swero narodu, dążność do rzucenia 
więzów okupacji niemiecko-austrjackiej ,  która dawała 
się Polakom dobrze we znaki, dążność do stworze
nia  państwa polskiego, rządzonego w myśl zasad 
prawdziw ej demokracj i ,  pozbawionej pruskiego impe
rja l i zmu.  Prelegent wykazał, iż skutki tegoż areszto
wania byty fatalne przedewszystkiem dla samych . . .  
okupantów. Aresztowanie  Piłsudskiego bowiem zj ed
noczyło cały naród polski do walki z najeżdcą, walki 
ukrytej podjazdowej niemniej jednak zaciętej , ono o
tworzyło oczy tym,  którzy jeszcze wierzyli, j eszcze 
łudzili się, j eszcze l iczyli na , dobre chęci " pru ski e. 
Referent zakończył przemowienie wezwaniem do rze
telnej pracy wszystkich dla utrwalenia potęgi i nie
podległości kraj u ,  w ten tylko bowiem sposób ofiara 
Szczypiórna, Benjaminowa i Magdeburga n ie  będzie 
daremna. 

W dniu 31 l ipca obchodził Oddział uroczystość 
40 lecia pracy kapłańskiej wie!kiego patrj oty - Po
laka ks. bi skupa Bandurskiego. W odpowi ednim re
fera c i e  om ówił p. Hanus życie i czyny j ubilata, wspo-

m inając o jego działalności za czasów z.aborczych 
Austrj i, w czasie walk legjonowych wreszcie w pier
wszych latach niepod ległości naszej Ojczyzny. Przed
stawiwszy życie ks. biskupa i j ego zasługi jako księ- . 
dza i żołnierza zakończył prelekcję  okrzykiem n niech 
tyje " powtórzonym przez cały oddział . z _z�p�łem. 
Ponadto o mówił prel egent genezę znane] p1esm le
gjonowej : · "My pierwsza brygada. • , . W uzupełnieniu notatki o obchodz ie  u roczystosc1 
ku czd Słowa ckiego w Starym Sączu, zamieszczonej 
w 27 numerze . Kurj era Podhala ńskiego " należy dodać 
iż  referat o Słowackim wygłosił w Czytelni d la  Strzel
ców i gości również p. Marjan Hanus, sekr, Oddziału. 

Piwniczna. 
Piwniczań ska operetka. Maj ą m iasta stołec.zne 

własne ·  operetki ma jedno1k Piwniczna chociaż nie j est 
miastem stołecznem również swoją operetkę. Różnica 
j ednak tkwi w tern,  że w stol icy mus i  widz płacić 
drogo za widowisko a w Piwnicznej ma je za
darmo. Że tak jest a nie inaczej wynika chyba n ie-
zbicie z poniżej przedstawionego stanu  rzeczy. . Jak już donieśl iśmy w numerze poprzedmm 
skonstatowano w gospodarce burmistrza Widomskiego 
nadużycia .  To że były nadużycia to n ic  now�go, . no: 
wością jednak byto to, że nareszcie Władze się mem1 
zajęty, to też strach padł na kilkę burmistrzows�ą 
i nie j eden z rajców zadrźał z obawy, że t�ra� skon
czą się już  dobre czasy: budów wił, �plawianta drz.e� 
wa itp. Zrozumiał to i sam pan bu rmistrz ale �ys.h 
sobie "niech wolni nie tracą nadziei " i inscem�uJe 
operetkę (jeszcze nie premjowaną Libretto jej całkiem 
proste. On poczciwy burmistrz, pełen zasług dla roz
woju Piwnicznej, który stracił cały swój majątek o: 
piekując sic: majątkiem gminnym oburzony do �łę�t 
niesprawiedliwością władz, które pragną go zawiesić 
w urzędowaniu twierdząc, że z zasługami  j ego . było 
wręcz przeciwnie na specjalnie zwołanem posiedze
niu rady miejskiej ,  po stosownem przemówieniu, po 
którem omal Poprad nie wylał, takie byto wzrusza
jące i pełne boleści (niczeln Ojciec zadźumi�mych) 
składa swój urząd. Wśród kolosalnego entuz1azmu> 
zapada uchwała rady nie przyjmująca rezygnacji do 
wiadomości i wzywająca go do wytrwania na stano: 
wisku, póki się nim kt0ś nie zaopiekuje . . Ze łzami 
w oczach zgadza się burmistrz na wytrwanie �a sta
nowisku. Całą sielankę tę burzy jednak spodziewany 
akt trzeci, w którym władze nadzorcze nie dają się 
brać na kawał i rozwiązują radę miejską, j ako nie
odpowiednią dla zarządu m ajątkiem gminnym . cz�go 
dowodem tolerowanie przez nią nadużyć. m1anając
komisarza rządowego. Kurtyna spada widowisko 
skończo ne. 

Ponoć ciąg dalszy tej operetki odbędzie s!ę 
przed sądem karnym w Nowym Sączu a wówczas me 
omieszkamy również podać j ej treści do wiadomości 
naszych czytelników. 

Kurjer krynicki . 
Co się dzieje w Krynicy. 

Ano nic i . . .  bardzo wiele. Pod rubrykę nic, na
leżałoby umieścić corocznie zwiększający się :zjazd 
• ciarachów" i to nie byle jakich . , .  skoro . senator•  
jest sobie  zwykłym śmiertelnikiem krynickim ,  a j aka 
taka osobistość zaczyna s ię od szefa departamentu.  

Tłumna defi lada byłych i przyszłych ministrów 
zaczyna się od świtu koło Zubera, Tam,  albo byli 
dygnitarze l eczą już nadwyrężone wątroby, albo przy
szl i ,  zabezp ieczają profi laktycznie swe wątróbki, wie
rząc· opowiadaniom swych byłych kolegów. że . . .  war
szawsko-stolicowa strawa sejmowo-rządowa, j est. . .  
niestrawna i atakująca wątrobę, j ak sęp  ś . p. wątrobę 
Prometeusza. który podobno też,  j ako były minister 
skarbu,  w klasyczny sposób spła cał swe długi rze
czywiste i . . . może urojone, które wówczas nazywan o  
n grandą."  

Zwykli „ zjadacze chleba" krynickiego, ściślej 
85 procent . m niej szości narodowych, - to właśnie ci 
goście, którzy nie korzystają z ulg kąpielowych, ani 
zniżek taksy zdrojowej , którzy są j ednakże przez ro
zumną "większość narodową • krynicką nietylko tole
rowani, lecz jako „ złotodajny •  strumień krynicki wy
różniani, albowiem niektórzy kryn iczanie zrozum ieli 
już ,  że n ie  oni robią łaskę " ciarachom •, ani też cia
rachy. łącznie z reprezentantami mniejsześci narodo
wych,  ale wzaj emne usługi pod kątem wicłzenia : 
,, i l e  dasz, tyle masz e , są właściwą platformą porozu
miewawczą. Tyle z pod rubryki : nic nowego w Kry
nicy . • Z pod drugiej , wiele dałoby się powiedzieć, 
ale należałoby m ówić systematycznie, pod tytułami i 
1 ) .  Inwestycj e  rządowe i prywatne. 2) .  Co s ię robi, 
co należałoby, a nie robi się, ce będzie zrobione, co 
powinno być zrobione, d laczego to i tamto nie j est 
zrobione, a powinno  być . . .  to wszystko nastręczałoby 
tyl e  materjału, że osobne wydawnictwo traktujące o 
tych sprawa ch krynickich nie byłoby czemś nc1dzwy
czajnem, ale . . .  na zachodzie Europy, gdzie rozumieją 
potrzebę wypowiedzenia s ię, gdz.ie oceniają i doct
niają  . odgłosy, które nie idą w niebiosy • . . .  ale 
sięgają tam gdzie 1.1ależy, 

A że na te wszystkie n odglosy " w waszem ty-

godniku za ciasno; więc . . .  lepiej zamilkąć tak długo. 
aż s ię miejsce znaj dzie, czego życzy Szanownej Re
dakcj i . . .  Kuracjusz krynicki .  

Wielki  festyn Związku legjonłstó w I Z. Z. K • 
z Nowego Sącza. Dnia 1 4. bm .  odbędzie się na Mi
chasiowej staraniem Związku legjonistów i Zaw. 
związku kolejarzy, obu z N. Sącza wielki festyn, u
tozmaicony szeregiem n iespodzianek, w tern wystę
pami ciężkoatletycznymi  K. S. . Zbyszko z N. Sącza. 
Zapasy łamanie sztab żelaznych w zębach , wbijanie 
gwoździ ręką itp. W razie niepogody odbędzie: s ię: 
festyn 1 5· go . Specjalny pociąg wyci eczkowy, odejdzie 
w połudi . i e  z N. Sącz a. 

Zabawa Związku legjonistów z N. Sącza w sali  
balowej Domu Zdrojowego odbędzie się (bez wzglę
du na festyn) c.nia 1 4  bm. ,  przyczem zaznaczyć na
leży: tańce pociągną się do godz. 6. rano, gdyż rter
min ten zdołano uzyskać. Bliższe szczegóły festynu 
podadzą afisze. 

Czysty dochód tak feśtynu j a k  i zabawy przez
nacza się na budowę pomnika l egj onistów na cmen
tarzu w N. Sączu.  

Stara wieś 
(pow. Limanowa). 

Wybory do Rady gminnej. Nareszcie _ w tut. 
gminie kończy się 6. letni okres urzędowama Ra�y 
gminnej a Starostwo w Li manowej wydało poleceme 
Zwierzchno�ci gminnej przeprowadzenia nowych �y
borów. Nledety naczelnik gminy Jozef R�ch, cztowi�k 
niewłaściwy do  swego u rzędu zbagatehzowat sobie-
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polecenie starostwa, oświadczając, te wybory zarzą
dzi w jesieni, a j eśl i będzie źle, to mu Piast pomoże, 
rozumie się poseł Potoczek I Zapomniał widocznie, 
ie marszałek Piłsudski odsunał od złóbka wszelakich, 
chcących robić jeno interesa I 

W następstwie tego udała się w tych dniach 
,delegacja ze Sta rej wsi z p. W Gawronem na czele 
do p .  starosty Marossanyi'ego, która poprosiła by p. 
starosta pouczył wójta, że ma rozk�zów starostwa 
słuchać ! P. Starosta obiecał, że w sprawę wglądnie, 
oświadczył, że wybory miały być do 12 lipca prze
prowadzone i że wójta za niepo$łuszeństwo ukarze ! 

Nie dziwimy się, że p .  wójt nie chce zarządiić 
wyborów. bo mu się dobrze dziej e. Ma 600 zł. rocz
nej płacy i p rocenta - sam zaś sekretarz, będący 

PRZYJMĘ 
panienkę tylko z dobrej rodziny na 

wikt i mieszkanie w Krakowie. 
Zgłoszenia do Administracj i T. K. P. 

pod • Dobra opieka. " 

Jedyna największa i najsolidni ejsza 
Firma na Podhalu. 

Krynicka filia Pierwuei Podhalań1kiej fabryki wędlin i salami 
Andrzeja Rze111ckle90 

mieszuąca się w Krynicy-Zdroju w willi Marii (obok nowej apteki) 
poleca codziennie  świeże wędl i ny jak szyn
ki z młodych wieprzów krajane maszyną 
pieczone polędwice, łososiowe i paryskie 
jak rownież doborowe kiełbasy polędwicowe 
Codziennie świeża wieprzowina. Przyj muję 
również zamówienia na regularne dostawy 
dla restauracj i  i pensjonatów w każdych 
i lościach po cenach konkurencyjnych 

TYGODNI_OWY KURJER PODHALAŃSKI 

równiei policjantem bierze 570 zł. rocznie. Nic więc 
dziwnego, :te j edna sobie przyjaciół przez udzielanie 
pożyczek swoim zausznikom, podczas gdy innym od
powiada „ wam się nie należy ! •  Wiemy również, j ak 
się ma spr.awa z dokońćzeniem szkoły, przekazanej 
cieśl i  Józefowi Królowi. 

Byłby czas najwyższy, aby wybory u nas zostały 
przeprowadzone i to nie w myśl haseł dawnych otu
man iłłnia ludności, ale w myśl haseł prawdziwie de· 
mokratycznego zrozumienia spraw ! Sądzimy, że pan 
starosta limanowski, który okazał dla nai wiele zro
zumienia pójdzie za głosem ludnoici i wybory, co 
najrychl�j każe przeprowadzić I Na to czeka cała 
ludność ! 

-o-

Czy wiesz, że samoloty Polskiej Linji Lotniczej codziennie 
przelatują przestrzeń równą połowie drogi kpt Lindenbergha ? 
Czy wiesz, i e  samoloty Polskiej Linj i Lotniczej przebyły 
dotychczas drogę równą 7 podróżom na księtyc ? 
Czy wiesz, że samoloty Polsiej Linij i Lotniczej przewiozły do
tychczas 20 tysięcy pasażerów, 350 tysięcy rótnych towarów 
i 300 tyś. listów ? 

KORZYSTAJCIE Z KOMUNIKACJI POWIETRZNEJ, 
SZYBKOŚĆ TANI OŚĆ - BEZPIECZEŃSTWO. 

INFORMUJCIE SIĘ 
War1zawa Nowy Świa t 24, te l ,  9-00 1 9-88, lotnisko tel .  8-50 
Kraków Sw, Anny 4. tel. 32-22, lotnisko telefon 25-43. - Lwów 
Tow. ,.Orbis• ul. Jagiellońska, telefon 8-1 1 ,  lotnisko te l .  22-75. -
Łódź ul . Piotrkowska 67, te l . 3- 1 1 ,  htn isko tel. 26- 1 5. Gdańsk 
Wrzesr.cz, lotnisko tel. 415·31 - Wiedeń, Tegetthofstr. 7. Mezza 
nin 7 1 -0-84, lotnisko 48-5-60. 

Biuro Inżynierskie I architektoniczno �udowlane 

lni . .MICH.I\Łf\. Jł\STRZĘBSKIEGO 
w Nowym Sączu ul. Jagiellońska 20 llp. Telefon 69 
Wykonuje plany, kosztorysy, oszacowania, pomiary 
gruntów, przyjmuje kierownictwa budów oraz udz iela 
bezpł. porad w sprawach budowlanych. 

Nr. 32 

Kamienica koło Łącka. 
Ogromny zjazd letników (M.  N.) Tegoroczny 

zjazd letników przeszedł wszelkie oczekiwania. Bawi 
mnóstwo osób i to z najdalszych stron Polski a to 
z Warszawy, Pozaania, Lwowa, Krakowa, Kielc, Bro 
dów, Zaleszczyk, Złoczowa i i. Niestety życie towa 
rzyskie zupełnie nie ·  zorganizowane, a zdałoby się dl 
rozrywki, wprowadzić nieco urozmaicenia. Jedyni 
kąpiele odchodzą ! 

kolonja wakacyjna dziewcząt z Warszawy po 
kierownictwem p .  Heleny Czerwińskiej i p. dr. Jurj� 
wiczowej bawiła przez cztery tygodnie w nasz.e 
miasteczku. 700/o uczestnikó w  stanowiły sieroty, któr 
nad brzegami kami enicy i w świeżem powietrzu ,  po 
troskl iwą opieką prr.eżyły szereg miłych dni. Dni 
3 1 .  urządziła kolonja wieczornicę pod gołem nieben 
nad rzeką kamienicą, przeplataną muzyką wiej ską · 
popisami tanecznymi. Obecnie kolonj a wyjechała j 

Szalone wprost błoto na rynku zmusza mie  
szkańców i letHików naszego miasteczka do zwróce 
nia się pod adresem gminy, o wysypanie szutre 
rynku, aby umożl iwić przejście p rzez tenże. 

Brak skrzy nek pocztowych daje się fatalni  
odczuwać. Na całą Kamienicę, l iczącą parę tysię 
mieszkańców i rozciągającą się na przestrzeni 4 kl 
istnieje tylko jedna jedyna skrzynka pocz towa i t 
na poczcie. :t--i ie jest  to wina  oczywiście kierownict 
urzędu pocztowego , ale gminy, która winna się c 
rychlej o parę skrzyne)c pocztowych wystarać ! 

Zdolny 
AKWIZYTOR 
11oszuklwanv natvchmlasl 

Zgłoszenia w Administracji Tyg. Kurjer 
Podhalańskiego pod " Akwizytor " 

Szybka obsługa. Towar wyborowy 

Bielizna, kap-e-lu;:_s_z...:.e,----k-ra_w_a-ty-,--;rr."---·�e
!!!!"""
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t d I t • f 
• ną piwo, wody owocowe, lemoniadę, wodę so�o�ą owary mo ne, ga an erJa, per umerJa, i wody mineralne, banderole, plakaty, gazety kstązkl 

kost·1umy oraz czapki kąpielowe oraz w s z e l k i e roboty drukarskie i litograficzne 
==��= poleca w najlepszem wykonaniu 

od 2 zł. wzwyż w firmie O Zf\KŁRD GRf\FICZNY 

Karol Sozański j „ Głosu c!!�!,!!I�kieao 
w PIOTRKOWIE TRYBUNALSKIM ul. Legjonów 2, 

Nowy Sącz, ul. Jagiellońska 2. OFERTY. Telefon Nr. 55. -
Ceny b. przystępne . 

kto chce szanować swój wzrnk, 
n iech kupuje oku la ry u fachowca ·. 

JÓZEF A NEKW APILA 
optyka w N owym Sączu 
ulica Jagiellotftska 1 .  2. 

który poleca okulary i inne przybory op
-tyczne, szkła wyborowe Zeisa j ak równiet 
wielk i wybór brzytew francuskich i Sol in-

gen, oraz przybory do wędkarstwa. 
Zamówienia zam1e1 scowe 

wykonuje odwrotnie .  

ODDZIAt 
Tygodniowego 

Kuriera ,o��alańikie10 

M. P:c�y�::,c:�iec m�i ! fteitauratia lakła�awa 
" P O P R A D "  

Towarzystwo budowlano przemysło 
Spółka z ogr. odpowiedzialnością 

Hala gminna Nr. 7. I w Żegiestowie - Zdrój .  
Przyjmuje  wszelkie roboty wchodzące � poleca wina, miody, likiery w zakres krawiectwa z własnych lub § 
dostarczonych materjałów oraz repe- � pierwszorzędnych firm, piwa 
racje,  �zys.zczeni�, prasowanie ubrań � okocimskie porter żywiecki 

w Nowym Sączu, · Wólki żegl arska. 

damskich 1 m ęskich P O C E  N A C H  i!!l ' • . 
K o N K u R E N c y J N y c H • � doborową kuchmę oraz ciastka� 

· Poleca na sezoR budowlany mater 
drzewny j ak: łaty, rygle, belki, des 
itp. najlepszą cegłę i dachó w 
z własnej cegielni  parowej . Spół 
podej muie się budowy gotow� 
pomów i will . Wykonuje wyro 
stolarskie na zamówienie. Przyjm 
się również drzewo do przetar 

z poważaniem � O l iczne odwiedziny upraszam P, T. 
M. PUCZYŃSKI, I Publ . Zarząd restauracji Zdrojowej. 

� · · i 
, ·� ·- - .. _____ .:!J!!.. 

NOWY SĄCZ 
ul. Kościelna 2. - Telefon Nr. 1 28. 

Polecają po cenach konkurencyj 
nych wszell,ie artykuły spożywcze 

Wielki wybór cukierków i czekolady. 
Towar doborowy. Usługa szybka. 

lllH!HltlKIHIHlllillHlłlllłllllllllllllll l l l l l l l l l ll l l l l l l lll llUllllll l l l l l l l l l l l l l l l l l l l llnilllłll l l l ll 

S Z C Z A W N I C A  
Województwo Krakowskie1 J?OW. Now<_>tarski, po 
ta telegraf i telefon w m1e1scu. Stacia kole10 
N�wy Targ (od zachodu) 41 klm .. . i Stary S'.!cz .( wschodu) 42 kim. Dojazd od  stac1 1 do zdro1ow1 
:-: autobusami za opłatą 8 - 10 zł. od osoby. 
: :  ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY 
Siedem źródeł szczaw alkaliczno-słonych: Józefi 
- Magdalena, Wanda, Stefan, Jan i Szymon. 
Kąpiele (mineralne, zwykłe, hydropatya) 2 - 3  
Zakład inhalacyijny (2·50-3·00) Lampy kwarco 
(5 zł.) Prześwietlenia re_ntgenow�kie (25 zł.), W 
p iele słoneczne. Wspamałe parki. - Koncerty 
zyczne. - Teatr. - Zabawy taneczne .. - _M 
czarnie, - Kefir, mleko. - RestauraC]a. Lic 
domy zakładowe i prywatne z pokojami .�o wy 
jęcia. Pokój j ednoosobowy do 4 zł. pokoJ dw 
sobowy do 7 zł. za pościel usługę i światło 
płaca się osobno. - Pensjonaty 9-12 �!· od os 

dziennie zależne od kategor] I 
PENSJONATY : 

w Krynicy 
mieszczący się dotychczas 
w willi „ Szczerbiec" zo
stał zwinięty. Na razie 
w sprawa �h redakcyinych 
i administracyjnych należy 
się zgłaszać wprost do 
'Redakcj i w Nowym Sączu 

Drukarnia 

WAŻNE DLA WSZYSTKICH ! 
Malowania wypukłem złotem R e 1 i f -
L i  w o r  dtetami, puszkiem, batiku i td. 
Wyucnm nawet nieumiej11cych 
rysować ! Przyjmuje też wszelkie 
roboty w zakres malowania wcho-
dzące, j ak chustki, szale„ poduszecz
ki i t. p .  Ceny nader przystępne. 

1 .  Dr. Kołączkowskiego, 2. Dr. Schenka, 3. 
Kraszewskim, 4. Szalay, 5. Szubertów, 6. Kru 
holzów, 7. Malinowskich, 8. Pod św. Kingą, 9. 
Sobieskim 10. Zofjówka, 1 1 .  Pod Kilińskim, 1 2. 
wja 13. Kuborowiczowej, 14. Stoegera, 1 5. L 
nó;ka 16. Zachwiejówka, 17. Leszczyński ' 18. Nałęczówka i inne. 

ul. Szwedzka 5. 

Izaka Engelberga 
u, Tarnowie 

Lwowska 14  - Telefon 221 
Wykonuj11 wszelkie roboty w zakres ten 
wchodzący po cenach bardzo zniżonych 
Na żądan ie służę ofertami i wzorami. 
frachty kolej. z firmą za 1000 szt. zł. ro 

M, F o 9 e I, llowv sacz 
ul. Wazów 79 u p. Schwarzowej 

naprzeciwko Poczty. 

Zdrojowe 25 zł . od osoby, odkażanie mieszkał 4 zł. od pokoju, opłata na fundusz inwestycy� 6 zł. od osoby. Urzędnicy państwowi kor7:yst 
ze zniżki 50o/• zdrojowego i 25o/o na zabieg 

leczniczych. 
Ordynuje 14 lekarzy. Lekarz _zdrojowy dr. Kl �  
czek. - Sezon od 20-go ma1a do 30-go wrzes 
Wyjaśnień udziela Komisja Zdroj i Zarz. Zakł. Zd 

Wydawcy : Nacttlny redaktor Stanisław Klemensięwicz i Redaktor odpowiedzi alny Mr. Stanisław Korbel w Nowym Sączu. 
Odbito czcionkami drukarni Izaka Engelberga w Tarnowie. 
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